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  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:
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  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Wydanie I
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      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  Niezbędnik turysty

  (zawsze pod ręką)


  Polskie placówki dyplomatyczne


  Ambasada RP w Armenii, Erywań, ul. Hanrapetutian 44a (na południe od stacji metra przy placu Republiki); [image: ] +374 10 542491; [image: ] www.erywan.msz.gov.pl; [image: ] pn.–pt. 9.00–17.00


  Elektryczność


  W gniazdkach sieci elektrycznej płynie prąd o napięciu 220 V i częstotliwości 50 Hz (nie ma potrzeby zabierania przejściówek).


  Oznaczenia toalet


  Zwykle są to standardowe piktogramy – kółko i trójkąt – lub rozpoznawalne oznaczenia literowe.


  Ważne telefony


  Policja: 102


  Straż pożarna: 101


  Pogotowie: 103


  Uniwersalne numery alarmowe: 112, 911


  Numery kierunkowe


  Do Polski: +48


  Do Armenii: +374


  Strefa czasowa


  Od 2012 r. w Armenii obowiązuje jedna strefa czasowa UTC + 4 godz., bez zmiany czasu z letniego na zimowy. Wlatując do kraju z Polski, należy przestawić zegarki o dwie lub trzy godziny do przodu, w zależności od aktualnego czasu obowiązującego nad Wisłą.


  Turystyczny savoir-vivre


  • Dyskutując z Ormianami, należy z dużą dozą szacunku podejść do tematu tureckiego ludobójstwa i nigdy nie wygłaszać kontrowersyjnych tez na ten temat.


  • Nie wypada odrzucać zaproszeń na wspólny posiłek lub toast. Ormianie czują się dumni z faktu, że zagraniczni goście odwiedzają ich kraj i mogą poczuć się urażeni odmową.


  • Odwiedzając cerkwie i monastery, konieczny będzie odpowiedni strój. Należy wówczas zakryć ramiona, przydadzą się również długie spodnie lub spódnica.


  • Armenia zmaga się z wieloma problemami ekologicznymi. Nawet w przypadku braku koszy na śmieci, bezwzględnie należy zutylizować własne odpady w prawidłowy sposób.


  Przepisy drogowe


  • Polskie prawo jazdy jest honorowane.


  • Nie trzeba mieć tzw. zielonej karty, niezbędne jest za to wykupienie (na granicy) lokalnej polisy ubezpieczeniowej OC.


  • Zalecane jest zachowanie szczególnej ostrożności na drodze. Armeńscy kierowcy są pełni temperamentu i często nie respektują ogólnie przyjętych zasad.


  • Ograniczenie prędkości w terenie zabudowanym to 60 km/godz., a poza nim 90 km/godz. Przy głównych drogach można spotkać dużo słabo oznakowanych radarów.


  Przelicznik walut*


  uzupełnij aktualny kurs


  100 AMD = 0,78 PLN = _____ PLN


  100 AMD = 0,18 EUR = _____ EUR


  100 AMD = 0,21 USD = _____ USD


  1 PLN = 127 AMD = _____ AMD


  1 EUR = 543 AMD = _____ AMD


  1 USD = 482 AMD = _____ AMD


  * wg danych CoinMill.com z dnia 22 marca 2016 r.


  Przydatne języki


  rosyjski – najpowszechniejszy język obcy, posługują się nim zarówno starsze, jak i młodsze pokolenia; angielski – znają go niektórzy młodzi ludzie w dużych ośrodkach miejskich; francuski – używa go niewielki odsetek Ormian


  Zagrożenia


  • W dużych miastach zagrożenie przestępczością pospolitą (np. kradzieże kieszonkowe) jest takie samo jak w miastach europejskich.


  • Na szlakach górskich trzeba się liczyć z nagłymi zmianami pogody, z bardzo ostrym słońcem oraz możliwością napotkania psów pasterskich, węży i skorpionów.


  • Potencjalnym zagrożeniem są niewybuchy z czasów konfliktów ormiańsko-azerskich, na które można się natknąć zwłaszcza w obszarach granicznych z Azerbejdżanem.


  • Sytuacja polityczna w Górskim Karabachu jest ciągle napięta. Przed planowaną podróżą warto śledzić doniesienia z tego regionu.


  Przydatne zwroty


  
    
      	1

      	mek
    


    
      	2

      	jerku
    


    
      	3

      	jerek
    


    
      	4

      	chors
    


    
      	5

      	hing
    


    
      	6

      	wets
    


    
      	7

      	jot
    


    
      	8

      	ut
    


    
      	9

      	in
    


    
      	10

      	tas
    


    
      	100

      	harjur
    


    
      	200

      	jerku harjur
    


    
      	1000

      	hazar
    


    
      	Dzień dobry

      	Barew
    


    
      	Dobry wieczór

      	Bari jereko
    


    
      	Do widzenia

      	S’tesutjun
    


    
      	Dobranoc

      	Barigiszer
    


    
      	Dziękuję

      	Sh’norhakal (pot.: Merci)
    


    
      	Nie rozumiem

      	Chem haskanum
    


    
      	Gdzie jest...?

      	Wortegh e...?
    


    
      	Ile to kosztuje?

      	Inch arzhe?
    


    
      	Pomocy!

      	Ognutjun!
    


    
      	Czy może mi Pan / Pani pomóc?

      	Karogh jek ognel indz?
    

  


  Zobacz koniecznie


  1. Erywań


  Armeńska stolica zadziwia swoją urbanistyką. Perfekcyjnie zaplanowane przez socjalistycznych architektów centrum kontrastuje z XIX-wiecznymi kamienicami i jeszcze starszymi cerkwiami. Swoją siedzibę mają tu najważniejsze armeńskie muzea, a wieczorami przed erywańską operą kwitnie życie kawiarniane. Więcej zob. s. 68.
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  Plac Republiki



  2. Jezioro Sewan


  Nazywane armeńskim morzem, to wysokogórskie jezioro jest niepisanym symbolem kraju i ulubionym miejscem spędzania przez Ormian urlopu. Wizytę umili zarówno chłodna kąpiel, jak i obecność w okolicy światowej klasy zabytków – klasztoru Sewanawank czy największego w kraju cmentarzyska chaczkarów w Noratus. Więcej zob. s. 101.
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  Kościół Świętych Apostołów w klasztorze Sewanawank



  3. Górski Karabach


  Górzysta kraina od dekad będąca przedmiotem sporu między Armenią a Azerbejdżanem. Prócz monasterów w zjawiskowych lokalizacjach wrażenie robią ślady niedawnego (i wciąż się tlącego) konfliktu, szczególnie widoczne w Szuszi. Centrum tego miasta upiornie „zdobią” nieczynne od lat meczety. Więcej zob. s. 179–195.


  4. Kolejka linowa do monasteru Tatew


  Działająca od 2010 r. perła inżynierii, która znacznie skróciła podróż do jednego z najbardziej znanych armeńskich monasterów. Najdłuższa na świecie kolejka linowa mknie ponad 300 m nad ziemią, oferując podniebne widoki na widowiskowy kanion rzeki Worotan. Obiekt znajduje się w księdze rekordów Guinnessa. Więcej zob. s. 168.
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  Monaster Tatew



  5. Wspinaczka na górę Aragac


  Najwyższa góra Armenii (4090 m n.p.m.), wygasły wulkan, zajmuje dużą połać kraju na północny zachód od Erywania. Stosunkowo łatwa wspinaczka na jej najniższy, południowy szczyt (jeden z czterech) dla niektórych osób może stanowić wyzwanie, jednak jej trudy wynagrodzą panoramiczne widoki aż po inny znany szczyt – górę Ararat. Więcej zob. s. 89.
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  6. Dalekie armeńskie południe


  To jeden z najrzadziej odwiedzanych regionów kraju, mijany zwykle przez turystów w drodze do Iranu. Najgorętsza część Armenii kusi pozostałościami średniowiecznych twierdz, plantacjami pysznych fig i autentyczną gościnnością jej mieszkańców, której doświadczyć można tylko poza utartymi szlakami. Więcej zob. s. 151–177.


  7. Zorac Karer – „armeński Stonehenge”


  Położone w surowej scenerii prowincji Sjunik starożytne menhiry Zorac Karer spektakularnie kontrastują z ciągnącymi się po horyzont półpustynnymi wzgórzami. Atmosfery tajemniczości dodaje fakt, że przeznaczenie „armeńskiego ­Stonehenge” do dziś nie jest znane. Może było tu obserwatorium astronomiczne… Albo miejsce kultu religijnego? Więcej zob. s. 163.
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  Zorac Karer



  8. Giumri


  Drugie co do wielkości miasto Armenii i niepisana stolica północnej części kraju to miejsce warte choćby krótkich odwiedzin. Mimo tragicznego w skutkach trzęsienia ziemi w 1988 r. starówka Giumri zdołała zachować ducha XIX-wiecznego Imperium Rosyjskiego, kiedy to ośrodek zwał się Aleksandropol. Więcej zob. s. 137.
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  Cerkiew Matki Boskiej w Giumri



  9. Widok na górę Ararat i monaster Chor Wirap


  Widok świętej góry Ormian niemal cały czas towarzyszy turystom podróżującym z Erywania na południe kraju. Najbardziej efektowną panoramę można podziwiać w okolicy monasteru Chor Wirap, położonego prawie u podnóża masywu. Śniegi pokrywające szczyt Araratu pięknie kontrastują z jego jałowymi brązowymi stokami oraz położonymi niżej łąkami i winnicami. Więcej s. 117.
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  Monaster Chor Wirap u stóp Araratu



  10. Garni i monaster Geghard


  Najbardziej osobliwa świątynia w kraju, nosząca wyraźne znamiona architektury hellenistycznej. Wrażenie robi nie tylko sama budowla, ale również jej położenie – na skraju klifu opadającego w głąb doliny rzeki Azat. W pobliżu znajdują się wspaniały średniowieczny monaster Geghard (obiekt UNESCO) oraz dziki rezerwat Chosrow. Więcej zob. s. 95, 97.
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  Świątynia Garni



  11. Monastery kanionu Debed


  Okolice miasta Alawerdi, które jest głównym ośrodkiem w kanionie rzeki Debed, słyną z dużej liczby zabytkowych monasterów. Dwa z nich, Hachpat i Sanahin, figurują na Liście Światowego Dziedzictwa ­UNESCO. We wnętrzu mniej znanego klasztoru Achtala znajdują się z kolei sugestywne freski, mimo upływu stuleci zadziwiające żywymi kolorami. Więcej zob. s. 123, 126 i 130.


  [image: ]



  © Vahan Abrahamyan | Shutterstock.com hutterstock.com



  Jezioro Parz Lich w Parku Narodowym Dilidżan


  12. Park Narodowy Dilidżan


  Resort górski, który swoją renomę wśród Ormian budował już za czasów sowieckich. Położony jest w części kraju nazywanej „armeńską Szwajcarią”, która obfituje w bujne tereny leśne. W ich gęstwinie można odnaleźć średniowieczne monastery Hagharcin i Goszawank, jak również ścieżki przyrodnicze w tutejszym parku narodowym. Więcej zob. s. 131, 134.


  13. Karawanseraj Selim


  Choć trudno dostępny, ten historyczny zajazd kupiecki stanowi jeden z najciekawszych zabytków prowincji Wajoc Dzor. Zlokalizowany w okolicy zjawiskowej przełęczy o tej samej nazwie przypomina o czasach, w których Armenia stanowiła ważny przystanek dla handlarzy kursujących między światem Zachodu a Bliskim Wschodem. Więcej zob. s. 160.
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  Zaplanuj podróż


  Armenia wciąż nie jest krajem zanadto popularnym wśród turystów i podróż tutaj będzie wymagała dokładnego zaplanowania, a podczas pobytu na miejscu niekiedy zwiększonej dawki cierpliwości. Przemieszczanie się po kraju nie należy do najłatwiejszych, ponieważ sieć transportu publicznego nie jest dobrze rozwinięta i często nie można na niej w pełni polegać. Najlepiej funkcjonuje ona w najbliższej okolicy Erywania oraz na północy kraju, gdzie są inne znaczące miasta Armenii jak Giumri czy Wanadzor. Gorzej sytuacja wygląda na południu, gdzie rozkłady jazdy są nieregularne i często zależą od liczby zebranych pasażerów. Niemal wszędzie można dostać się taksówką, co choć podwyższa trochę koszty podróży, daje swobodę w przemieszczaniu się po kraju i oszczędność czasu. Takie rozwiązanie będzie optymalne dla turystów podróżujących w niewielkiej grupie, np. 3–4-osobowej. Dla podróżnych, którzy nie boją się drogowych wyzwań, lepszą propozycją będzie wynajem samochodu w Erywaniu, co pozwoli na pełną dowolność w planowaniu trasy i niezależność.


  Proponowane trasy, o ile nie podano inaczej przy poszczególnych odcinkach, można pokonać transportem publicznym i/lub taksówkami. Alternatywą dla propozycji przewodnika są oferty zorganizowanych wycieczek, które można wykupić w hostelach i agencjach turystycznych Erywania. To wygodna forma dotarcia do wielu obiektów, która pozwala zaoszczędzić czas oraz powrócić przed zmrokiem do armeńskiej stolicy.


  Ze względu na to, że w Armenii „wszystkie drogi prowadzą do Erywania”, poniższe trasy bez wyjątku rozpoczynają się i kończą w stolicy kraju.


  [image: ]Trasa 1.


  Armenia w pigułce


  Erywań (s. 68) – monaster Chor Wirap (s. 117) – monaster Norawank (s. 154) – Garni (s. 95) – jezioro Sewan (s. 101) – karawanseraj Selim (s. 160) – Erywań (s. 68); [image: ] 7 dni


  Ta niedługa trasa rozplanowana została na tygodniowy pobyt w Armenii i stanowi podsumowanie najważniejszych atrakcji kraju usytuowanych w dogodnej odległości od Erywania. Forma przemieszczania się jest różnorodna. Propozycja uwzględnia zarówno skorzystanie z jednodniowej wycieczki zorganizowanej (Chor Wirap), jak również z marszrutek (Garni) oraz wynajętego samochodu (jezioro Sewan).
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    Będąc przez jeden dzień w Erywaniu, warto:


    • przespacerować się ulicą Abowiana, odkrywając nieliczne pozostałe perełki XIX-wiecznej architektury;


    • wybrać się na górę Kaskad, by podziwiać panoramę miasta z górą Ararat w tle;


    • odwiedzić muzeum Paradżanowa, znanego armeńskiego reżysera, który utrzymywał kontakty z polskimi przedstawicielami świata filmu;


    • oddać hołd ofiarom ludobójstwa z 1915 r., odwiedzając poświęcone im mauzoleum;


    • wypożyczyć rower na placu przed budynkiem opery i na dwóch kółkach wmieszać się w erywański ruch uliczny;


    • wypić kawę przy placu Republiki, podziwiając wyważoną, symetryczną architekturę czasów sowieckich.

  


  Wizyta w Armenii rozpoczyna się od zwiedzania jej obfitującej w atrakcje stolicy – Erywania. Dzień warto tutaj rozpocząć od wizyty w najważniejszych muzeach przy placu Republiki: Narodowym Muzeum Historii i zlokalizowanej piętro wyżej Galerii Narodowej. Miłośnicy ciekawych wystaw nie omieszkają też odwiedzić Muzeum Matenadaran, obiektu poświęconego bogatym zbiorom armeńskiego piśmiennictwa.


  Wizyta przy słynnych Kaskadach to doskonała możliwość sfotografowania panoramy miasta. W pogodny dzień można nawet zobaczyć majaczący w oddali szczyt góry Ararat. Spacer wzdłuż ulicy Masztoca, jednej z głównych arterii miasta, doprowadzi do Muzeum Ludobójstwa, miejsca poświęconego pamięci Ormian zamordowanych w 1915 r. przez tureckich oprawców. Wieczór najlepiej spędzić w okolicy opery, gdzie kawiarnie i restauracje tętnią życiem do późnych godzin nocnych.


  Kolejny dzień w Armenii obejmuje wizytę w monasterze Chor Wirap. Znów będzie okazja, by podziwiać szczyt Araratu, tym razem w pełnej krasie. Święta góra Ormian jest tutaj niemal na wyciągnięcie ręki. Wycieczki zorganizowane często łączą w jeden plan także wizytę w położonym dalej na południe monasterze Norawank. To doskonała okazja, by choć rzucić okiem na krajobrazy prowincji Wajoc Dzor.


  W kolejny dzień warto wybrać się marszrutką do Garni, by odwiedzić tam kompleks świątynny, unikalny w skali kraju. Noc można spędzić w jednym z gościńców z widokiem na krajobrazowy kanion rzeki Azat, a kolejnego poranka wybrać się na trekking po okolicy bądź odwiedzić pobliski monaster Geghard.


  Propozycja na kolejne dni to wynajem samochodu i podróż wokół jeziora Sewan. Podczas trzech dni spędzonych w tym regionie z pewnością doceni się różnorodność armeńskich krajobrazów. Obowiązkowo należy odwiedzić widowiskowo położony monaster Sewanawank, a w drodze na południe zatrzymać się przy największym w Armenii cmentarzysku chaczkarów Noratus.


  Będąc w okolicy miasta Martuni, warto na chwilę zboczyć z trasy wokół jeziora, by dotrzeć do karawanseraju Selim, położonego obok przełęczy o tej samej nazwie. Przygodowi podróżni mogą pokusić się o spędzenie nocy nad Sewanem pod gołym niebem. Brak w pobliżu dużych ośrodków miejskich sprawia, że jest ono tutaj niespotykanie gwiaździste.


  
    Podczas całodziennej wycieczki z Erywania warto wybrać się do:


    • świątyni w Garni położonej nad widowiskowym kanionem rzeki Azat;


    • monasteru Chor Wirap, dla którego tłem jest święta góra Ormian – Ararat;


    • położonej w pewnej odległości od centrum twierdzy Erebuni, pamiętającej czasy starożytnego królestwa Urartu;


    • Eczmiadzyna nazywanego też armeńskim Watykanem, gdzie swoją siedzibę mają najwyższe władze Kościoła prawosławnego z katolikosem na czele;


    • ruin katedry Zwartnoc, która w dawnych czasach należała do najpotężniejszych świątyń w regionie Zakaukazia;


    • jaskiń mistrza Lewona, by podziwiać, jak siłą własnych mięśni można wydrążyć pod swoim domem prawdziwe podziemne miasto.

  


  [image: ]Trasa 2.


  Północna pętla dla aktywnych


  Erywań (s. 68) – góra Aragac (s. 89) – Giumri (s. 137) – Park Narodowy Jeziora Arpi (s. 120) – Stepanawan (s. 146) – Alawerdi (s. 122) – Dilidżan (s. 131) – jezioro Sewan (s. 101) – Erywań (s. 68); [image: ] 14 dni


  Plan tej podróży skupia się na północnej części Armenii i jest dedykowany osobom, które cenią sobie aktywne spędzanie czasu. Uwzględnia on obszary w przeważającej mierze górskie, włącznie z regionem Dilidżanu, nazywanym potocznie „armeńską Szwajcarią”. Podczas podróży tym szlakiem będzie okazja do odwiedzenia kilku parków narodowych i sprawdzenia swojej kondycji w drodze na najwyższą górę kraju – wulkan Aragac.
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    Podróżując po północnej Armenii, warto:


    • wybrać się na trekking po lasach „armeńskiej Szwajcarii” (najlepiej w Parku Narodowym Dilidżan) i przekonać się, na ile trafne jest owo porównanie;


    • odwiedzić klasztory z listy UNESCO wokół Alawerdi i wrócić do miasta kolejką linową, która od lat transportuje pracowników miejscowej kopalni miedzi;


    • zapoznać się z życiorysem rewolucjonisty Stepana Szahumiana w mieście Stepanawan, które wzięło swoją nazwę od jego imienia;


    • spojrzeć w głąb potężnego kanionu rzeki Dzoraget, przy którym usytuowane są pozostałości średniowiecznej twierdzy Lori Berd;


    • zamyślić się nad losem ofiar potężnego trzęsienia ziemi z 1988 r. przy pomniku poświęconym jego ofiarom w Giumri;


    • oddalić się od popularnych szlaków turystycznych, odwiedzając Park Narodowy Jeziora Arpi, położony przy gruzińskiej granicy.

  


  Pierwszy dzień tego planu wygląda podobnie jak w przypadku trasy nr 1 i skupia się na najważniejszych atrakcjach śródmieścia Erywania. Dodatkowy dzień w armeńskiej stolicy warto spędzić na rowerze, który można wynająć na placu przed budynkiem opery. Jednośladem bez problemu dotrzemy do znajdującej się na przedmieściach twierdzy Erebuni, a następnie do ogrodów zoologicznego i botanicznego w dzielnicy Awan.


  Kolejny dzień (lub dwa) upłynie na zdobyciu szczytu góry Aragac. W tym celu należy dostać się nad jezioro Kari, gdzie rozpoczyna się najpopularniejsza trasa na południowy wierzchołek wulkanu. Nad jezioro, położone na wysokości 3200 m n.p.m., można dojechać jedynie taksówką lub wynajętym samochodem. Biorąc pod uwagę niedogodności logistyczne, warto rozważyć opcję chociaż jednego noclegu w namiocie lub w stacji meteorologicznej – przed wejściem lub po zejściu z wierzchołka.


  Dalsza podróż do Giumri będzie wymagać powrotu do Asztarak, gdzie można przesiąść się na marszrutkę. Po dotarciu do tej niepisanej stolicy armeńskiej północy, warto poświęcić czas na spacer wzdłuż ulic XIX-wiecznej starówki, a także wybrać się na zorganizowaną wycieczkę do rzadko odwiedzanego Parku Narodowego Jeziora Arpi, w którym występuje wiele gatunków ptactwa.


  Z Giumri tylko jedna marszrutka rano jedzie bezpośrednio do Stepanawanu, którego główną atrakcją są pobliskie ruiny twierdzy Lori Berd położone nad widowiskowym kanionem rzeki Dzoraget. Jeden dzień spędzony w miasteczku z pewnością będzie wystarczający. Kolejny punkt podróży to Alawerdi, które nie zawiedzie miłośników architektury monastycznej. Warto odwiedzić nie tylko pobliskie klasztory wpisane na listę UNESCO, Sanahin i Hachpat, ale też mniej znany, położony niedaleko gruzińskiej granicy Achtala, pełen świetnie zachowanych fresków.


  Podróż w kierunku Dilidżanu będzie wymagała przesiadki w Wanadzorze. Stolica „armeńskiej Szwajcarii” to doskonałe miejsce na trekking w lasach tutejszego parku narodowego, po którym można udać się w stronę jeziora Sewan na zasłużone plażowanie po wielu dniach aktywnej podróży. Powrót do Erywania nie nastręczy problemów, liczba marszrutek na tej trasie jest spora.


  
    Będąc w okolicy jeziora Sewan, warto:


    • zrobić panoramiczną fotografię ze wzgórza z monasterem Sewanawank;


    • zjeść świeżą słodkowodną rybę w jednej z lokalnych restauracji;


    • zabrać ze sobą lornetkę, by podejrzeć codzienne życie ptactwa na mokradłach rezerwatu Noraszen;


    • spędzić choć jedną noc w namiocie lub pod gołym niebem, by podziwiać potężną ilość konstelacji gwiazd z dala od świateł dużych ośrodków miejskich;


    • znaleźć jak najwięcej unikatowych zdobień wyrytych na kamiennych płytach cmentarzyska chaczkarów Noratus;


    • wynająć samochód, by okrążyć jezioro i dotrzeć do miejsc rzadko odwiedzanych przez turystów.

  


  [image: ]Trasa 3.


  Rozgrzane bezdroża południa (ok. 14 dni)


  Erywań (s. 68) – Meghri (s. 176) – Kapan (s. 173) – Goris (s. 165) – Zorac Karer (s. 163) – Dżermuk (s. 161) – Jeghegnadzor (s. 152) – monaster Chor Wirap (s. 117) – Erywań (s. 68); [image: ] 14 dni


  To trasa, która łączy w sobie najbardziej widowiskowe pejzaże południowej Armenii, pełne wysuszonych wzgórz i półpustynnych płaskowyżów. Transport publiczny jest tutaj dość ograniczony i aby z niego korzystać, będą niezbędne wczesne pobudki, jednak przebycie całej trasy marszrutkami jest wykonalne. Trudy podróży wynagrodzą miejsca rzadko uczęszczane przez turystów, z prawdziwym armeńskim folklorem w tle. Plan uwzględnia bezpośrednią podróż z Erywania pod samą granicę z Iranem i przystanki na trasie w drodze powrotnej.
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  Podczas zwiedzania Erywania należy kierować się wskazówkami z tras nr 1 i 2. Niemal cały dzień spędzimy w podróży do ­Meghri, ale za oknem marszrutki przez cały czas będą towarzyszyć nam piękne górskie pejzaże. Na dalekim południu Armenii warto pospacerować wijącymi się uliczkami starego miasta oraz rozkoszować podniebienie suszonymi figami, które są specjalnością regionu. Podróżni żądni nietypowych wrażeń mogą wybrać się na przejście graniczne z Iranem.


  Cofając się na północ, warto zatrzymać się na chwilę w Kapanie. W okolicy znajduje się twierdza Halidzor, ważne miejsce w historii armeńskich walk o niepodległość. Pobyt w Goris może zająć więcej czasu, liczba atrakcji jest tu bowiem spora. Prócz najdłuższej na świecie kolejki linowej do monasteru Tatew, wrażenie robią pobliskie skalne osiedla. To również okolica, w której można wybrać się na krótki trekking.


  Choć samo Sisjan nie robi na turystach dużego wrażenia, okoliczne stanowiska archeologiczne należą do najciekawszych w kraju. Zorac Karer, czyli „armeńskie Stonehenge”, położone jest tuż za miastem. Aby dostać się na górę Ughtasar ze starożytną kolekcją skalnych petroglifów, trzeba będzie wynająć terenowe auto.


  Droga do kurortu Dżermuk zbacza z głównej trasy przelotowej o dobrej jakości, ale świeże górskie powietrze oraz wody mineralne pite prosto ze źródła wynagrodzą tę niewygodę. Możliwość odpoczynku przyniesie ładnie położony kemping pod Jegheg-nadzorem, z którego można wybrać się na zwiedzanie regionu Wajoc Dzor. Miejsca o szczególnie dużych walorach kulturowych to monaster Norawank i znane z winnego festiwalu miasteczko Areni. Dłuższej wycieczki wymagają odwiedziny w karawanseraju Selim, położonym na pięknej przełęczy niedaleko jeziora Sewan.


  W drodze powrotnej do Erywania koniecznie trzeba wstąpić do monasteru Chor Wirap, położonego u samych stóp Wyniosłej góry Ararat.


  
    Łącząc wizytę w prowincjach Wajoc Dzor i Sjunik, nie sposób pominąć:


    • wjazdu do monasteru Tatew najdłuższą kolejką linową świata;


    • biwaku na kempingu koło Jeghegnadzoru w pięknym otoczeniu górskiej przyrody;


    • wizyty w najlepiej zachowanym w Armenii karawanseraju Selim, który położony jest przy widowiskowej przełęczy o tej samej nazwie;


    • skosztowania popularnej wody mineralnej prosto ze źródła w uzdrowisku Dżermuk;


    • wjazdu samochodem terenowym na górę Ughtasar pełną petroglifów sprzed wielu tysięcy lat;


    • spojrzenia przez otwór wydrążony w jednym z tajemniczych menhirów w Zorac Karer, nazywanym armeńskim Stonehenge.

  


  [image: ]Trasa 4.


  Na wojennej ścieżce


  Erywań (s. 68) – monaster Chor Wirap (s. 117) – Jeghegnadzor (s. 152) – Goris (s. 165) – Stepanakert (s. 183) – Szuszi (s. 188) – północny Górski Karabach (s. 192) – jezioro Sewan (s. 101) – Erywań (s. 68); [image: ] 14 dni


  Niniejsza marszruta łączy w sobie poszczególne elementy poprzednich tras, skupiając się jednak w dużej mierze na zwiedzaniu Górskiego Karabachu. Zakłada ona powrót na terytorium Armenii mniej uczęszczanym przejściem granicznym w okolicy jeziora Sewan, co może wymagać skorzystania z autostopu. Podobnie jak w przypadku trasy nr 3, atrakcją tego planu jest wizyta w miejscach, do których masowa turystyka nie dociera praktycznie wcale.
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  Część tego planu, do miejscowości Goris włącznie, została opisana w odwrotnej kolejności przy trasie nr 3. Aby zaoszczędzić trochę czasu na dokładną eksplorację Górskiego Karabachu, można pominąć wizytę w kurorcie Dżermuk, do którego trzeba zboczyć z głównej armeńskiej trasy północ–południe.


  Podróż z Goris do Stepanakertu zajmuje jedynie kilka godzin. Ze stolicy Górskiego Karabachu można uczynić bazę wypadową do zwiedzania całego regionu. Szczególnie szokująca jest wizyta w Szuszi, gdzie zrujnowane meczety są niemymi świadkami niedawnego zbrojnego konfliktu armeńsko-azerskiego. W południowej części regionu warto odwiedzić takie miejsca jak monaster Amaras czy jaskinia Azoch, w której znaleziono kości ludzi prehistorycznych. Turyści doświadczeni w górskich wędrówkach zapewne zdecydują się na przebycie choćby części szlaku Dżanapar, bardzo dobrze oznakowanego.


  Podróż na północ regionu uwzględnia postój przy jego najbardziej znanych klasztorach – Gandzasar oraz Dadiwank. Z okolic tego drugiego droga prowadzi z powrotem w kierunku armeńskiego miasta Wardenis w najbliższej okolicy jeziora Sewan. Jezioro można okrążyć od strony wschodniej lub zachodniej, lecz więcej atrakcji napotkamy po stronie zachodniej – zostały one uwzględnione przy trasie nr 1.


  
    Odwiedzając Górski Karabach, koniecznie należy:


    • zapoznać się z historią konfliktu armeńsko-azerskiego, odwiedzając Szuszi, żywy skansen wojny z lat 90. XX w.;


    • przebyć choć niewielką część dobrze oznakowanego szlaku górskiego Dżanapar, zachwycając się pięknem górskich krajobrazów;


    • skosztować lokalnych specjałów na targowisku w Stepanakercie, w szczególności wypełnionych zestawem ziół chlebków shingalov khat;


    • zrobić pamiątkowe zdjęcie przy najsłynniejszym pomniku Karabachu – Tatik yev Papik;


    • wybrać się na wycieczkę do jednego ze średniowiecznych monasterów – Gandzasar lub Dadiwank;


    • wydostać się z regionu autostopem, korzystając z nieformalnego przejścia granicznego, które usytuowane jest w okolicy armeńskiego miasta Wardenis.

  


  Jeśli interesują cię… monastery,


  nie będziesz miał w Armenii powodów do narzekań. Średniowieczne kompleksy klasztorne rozsiane są po terytorium całego kraju i tworzą długą listę jego głównych atrakcji turystycznych. Koniecznie należy odwiedzić te, znajdujące się na Liście Światowego Dziedzictwa UNESCO – położone koło Alawerdi świątynie w Sanahinie i Hachpacie oraz zlokalizowany koło Garni monaster Geghard. Innymi kompleksami, które powinny znaleźć się na trasie każdego miłośnika architektury sakralnej, to Sewanawank, Chor Wirap, Norawank i Tatew. Mnóstwo ciekawych klasztorów znajduje się też na obszarze Górskiego Karabachu.


  … górskie wędrówki,


  zmierzaj przede wszystkim do Górskiego Karabachu. Znajduje się tam jeden z najlepiej oznakowanych górskich szlaków w kraju – Dżanapar. Okazję do spacerów na łonie natury daje też Park Narodowy Dilidżan, a turyści, którzy czują się na siłach, z pewnością zechcą zdobyć „dach” Armenii, czyli jeden z czterech wierzchołków jej najwyższej góry Aragac. Kilka nieźle oznakowanych tras znajduje się też w okolicy monasteru Tatew.


  … doświadczenia kulinarne,


  postaraj się tak ułożyć podróż po kraju, aby dotrzeć tutaj podczas jednego z wielu kulinarnych festiwali. Dają one możliwość skosztowania dolmy czy armeńskiego kebabu przyrządzanych na wiele regionalnych sposobów. Najlepsze armeńskie restauracje są oczywiście w Erywaniu, na czele ze słynnym lokalem Dolmama, w którym regularnie jadają znane osobistości kultury i polityki.


  … trasy z dala od utartych ścieżek turystycznych,


  odwiedź dalekie południe Armenii, do którego turyści nie zaglądają prawie wcale. Nieodległa granica z Iranem sprawia, że można tu poczuć atmosferę Bliskiego Wschodu. Mało kto decyduje się też na podróż do północnego obszaru Górskiego Karabachu. Można zatoczyć tam pętlę, wracając do Armenii w okolice miasta Wardenis, i kontynuować podróż wzdłuż wschodniego wybrzeża jeziora Sewan, gdzie również zagląda bardzo mało podróżnych. Z pewnością trzeba będzie korzystać z autostopu, transport publiczny na tych trasach jest bowiem słabo rozwinięty.


  … obiekty o ciekawej architekturze,


  spędź dzień, włócząc się po centrum Erywania, które zostało zaprojektowane zgodnie z radzieckimi trendami budownictwa modernistycznego. Najlepszym przykładem tego stylu jest centralnie zlokalizowany plac Republiki oraz otaczające go budynki. Drugie miasto Armenii, Giumri, posiada z kolei jedną z ciekawszych starówek w kraju, która pamięta czasy świetności Imperium Rosyjskiego. Większość tutejszej architektury mieszkalnej pochodzi z przełomu XIX i XX w.


  … stanowiska archeologiczne,


  udaj się w regiony Sjunik oraz Wajoc Dzor. Tylko w tym pierwszym znajduje się Zorac Karer – zbiór menhirów nazywany armeńskim Stonehenge, oraz góra Ughtasar – niezwykła kolekcja skalnych petroglifów, która może mieć nawet 12 tys. lat! Warto zatrzymać się również koło miejscowości Areni w Wajoc Dzor. W tutejszej jaskini odkryto najstarsze ślady przemysłu winiarskiego na świecie.


  Wydarzenia kulturalne


  Festiwale różnego typu odbywają się w Armenii przez cały rok, choć najwięcej z nich świętuje się w okresie od wiosny do jesieni. Jest to kalendarz dostosowany do sezonu turystycznego i warto zaplanować podróż po kraju tak, aby wziąć udział w choćby jednym wydarzeniu kulturalnym. Pozwoli to poznać z bliższej perspektywy tradycje kraju lub danego regionu. Ze względu na dużą rolę rolnictwa w armeńskiej gospodarce, dużo festiwali poświęconych jest tematyce gastronomicznej.


  Maj


  • Festiwal dolmy (Sardarapat, region Armawir). To święto – poświęcone najbardziej znanemu z dań armeńskiej kuchni – rozpoczyna sezon festiwali o tematyce kuchennej. Dolma przyrządzana jest tutaj na dziesiątki różnych sposobów, a jej degustacji towarzyszą narodowe pieśni i tańce.


  • Dzień zwycięstwa (9 maja, cały kraj). Choć nie jest to święto typowo kulturalne, warto jednak być tego dnia w Erywaniu, by z bliska przyjrzeć się pompatycznej paradzie wojskowej, która co roku jest głównym punktem programu obchodów święta. Podobna defilada odbywa się w tym samym dniu w Moskwie, na jeszcze większą skalę.


  Czerwiec


  • Festiwal strzyżenia owiec (Tatew, region Sjunik). To wydarzenie jest szczególnie atrakcyjne dla mieszczuchów. Z bliska można się wówczas przyjrzeć metodom strzyżenia owiec, które w przeważającej mierze odbywa się w Armenii ręcznie. Niezwykle emocjonujące są konkurencje w tej nietypowej dziedzinie „sportu”.


  • Festiwal „Chleb w górach” (Erywań). Kolejne święto gastronomiczne, które wbrew swojej nazwie nie skupia się jedynie na wypieku tradycyjnych lawaszy. Uwaga festiwalu poświęcona jest szerokiej palecie tradycyjnych dań armeńskich, także tych, które zostały już nieco zapomniane. Nietuzinkowe potrawy powstają zwykle na oczach setek zgłodniałych gapiów.


  Lipiec


  • Festiwal morwy (Goris). Odbywający się w prowincji Sjunik festiwal skupia uwagę na roli owoców w armeńskiej kuchni. Miłośnicy alkoholi pędzonych domowymi sposobami będą mogli skosztować wódki z morwy, która jest znana ze swoich właściwości leczniczych. Napój bywa niezwykle mocny, zawartość alkoholu często dochodzi do 60%!


  • Międzynarodowy Festiwal Filmowy „Złota Morela” (Erywań, [image: ] www.gaiff.am). Wydarzenie kulturalne odbywające się od 2004 r., które przyciąga miłośników dziesiątej muzy z byłych krajów Związku Radzieckiego i nie tylko. Można zapoznać się wówczas z filmami rzadko wyświetlanymi w kinach zachodnich, m.in. produkcji irańskiej, kazachskiej czy serbskiej.


  Sierpień


  • Festiwal dywanów (Dilidżan). Każdego lata w ciągu jednego dnia znany górski kurort Dilidżan staje się miejscem, gdzie odżywają dawne tradycje tkackie. Do miasta zjeżdżają się wówczas producenci dywanów ze wszystkich zakątków kraju, także z Górskiego Karabachu. Prezentują oni swoje produkty, spośród których wiele nadal wytwarzanych jest ręcznie.


  • Festiwal Nawasard (Tsaghkunk, region Gegharkunik). Festiwal nawiązujący do dawnych pogańskich tradycji obchodzenia nowego roku. To jedno z najbardziej kolorowych świąt w Armenii. Prezentowane są stroje ludowe i różne formy rozrywki, która towarzyszyła Ormianom w dawnych czasach. Można spróbować swoich sił w tańcach czy strzelaniu z białej broni.


  Wrzesień


  • Festiwal grillowania (Achtala, region Lorri). To prawdopodobnie najbardziej godne uwagi wydarzenie, podczas którego można skosztować prawdziwej, armeńskiej wersji kebabu. Przyrządza się go tutaj właśnie na ruszcie. Stoiska, które kuszą dymem rozpalanego węgla, obsługiwane są zarówno przez amatorów, jak i profesjonalnych kucharzy z najlepszych armeńskich restauracji.


  Wrzesień/październik


  • Festiwal wina (Areni, region Wajoc Dzor, [image: ] www.armenianwinefestival.am). Choć święta nawiązujące swą tematyką do kultury winobrania obchodzone są w wielu częściach kraju, festiwal w Areni cieszy się największą sławą. Fakt ten nie dziwi, to właśnie w jaskiniach koło miasta znaleziono najstarsze na świecie ślady działalności człowieka związane z przemysłem winnym.


  Październik


  • Festiwal sztuk widowiskowych High Fest (Erywań, [image: ] www.highfest.am). To odbywające się od 2003 r. wydarzenie kulturalne organizowane jest corocznie przez Armeńskie Stowarzyszenie Aktorów. Program obejmuje zwykle występy teatralne, muzyczne i taneczne, które odbywają się w różnych miejscach w centrum armeńskiej stolicy.


  [image: ]



  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Do Armenii można wybrać się właściwie o każdej porze roku. Jeśli w planach są wycieczki górskie, najlepsze będą miesiące wakacyjne. Temperatury są wówczas wysokie, a opady zdarzają się rzadko. Sezon turystyczny rozpoczyna się w połowie marca i trwa do października. Wówczas w znanych ośrodkach nie można liczyć na zniżki, a hotele w większych miastach windują ceny.


  Najlepszej pogody w rejonach góry Aragac lub jeziora Sewan możemy się spodziewać w lipcu. Potem warunki na Aragacu są cięższe (częste zmiany pogody, rosnąca możliwość opadów śniegu), a temperatura sewańskich wód nie będzie zachęcać do kąpieli (jezioro leży na wysokości niemal 1900 m n.p.m. i latem ogrzewa się w niewielkim stopniu). Wiosną na Aragacu zalega duża ilość śniegu, którego płaty w rejonie wierzchołków i w zacienionych miejscach często przelegują lato.


  Armenia nie jest krajem o dużej ilości opadów. Pora deszczowa przypada tutaj wiosną oraz jesienią. Jest to szczególnie odczuwalne na obszarach górskich, tereny nizinne są niemal wolne od intensywnych deszczy.


  Formalności wizowo-paszportowe


  Od stycznia 2013 roku wjazd obywateli RP na terytorium Armenii możliwy jest bezwizowo. Na granicy otrzymuje się w paszporcie pieczątkę, która uprawnia do 180-dniowego pobytu. Standardowo zalecane jest, aby ważność paszportu przy wjeździe wynosiła minimum sześć miesięcy. W przypadku pobytów dłuższych konieczny będzie kontakt z Oddziałem Wiz i Rejestracji Cudzoziemców w Erywaniu (ul. Masztoca 13).


  Wiza wymagana jest przy wjeździe na sporne terytorium Górskiego Karabachu, jednak nie ma potrzeby organizowania jej przed podróżą w tym kierunku. Wszystkie formalności można załatwić po dotarciu na miejsce, w stolicy regionu Stepanakercie (zob. Górski Karabach. Formalności wizowe, s. 182). Planując późniejszą podróż do Azerbejdżanu, należy poprosić, aby karabaska wiza nie była wklejana do paszportu. W przeciwnym razie, ze względu na obecną sytuację polityczną, wizyta w tym kraju nie będzie możliwa.


  Planując przekraczanie granic Armenii, warto pamiętać, że jedyne przejścia graniczne kraj ten ma z Gruzją oraz Iranem. Granice z Azerbejdżanem i Turcją pozostają od wielu lat zamknięte.


  Ubezpieczenie


  Osoby podróżujące własnym samochodem lub motocyklem muszą mieć wykupione lokalne ubezpieczenie komunikacyjne OC, które można nabyć po przekroczeniu armeńskiej granicy. Działa w tej branży wielu naciągaczy, należy więc unikać kupowania polis od nachalnych sprzedawców. Cena takiego ubezpieczenia nie powinna przekroczyć 5–7 tys. AMD/os. Nie jest wymagane posiadanie tzw. zielonej karty. Warto rozważyć też zakup dodatkowego ubezpieczenia AC, przydatnego w razie ewentualnej kradzieży pojazdu.


  Tak jak w przypadku innych podróży zagranicznych, zalecane jest wykupienie ubezpieczenia zdrowotnego, które pokryje koszty ewentualnego leczenia (KL) w armeńskich klinikach lub uwzględni wypłatę odszkodowania w przypadku nieszczęśliwych wypadków (NNW). W wielu szpitalach, szczególnie prowincjonalnych, konieczne będzie pokrycie kosztów usług medycznych z własnego portfela, a zwrot kosztów od ubezpieczyciela nastąpi po powrocie do kraju na podstawie odpowiednich rachunków oraz dokumentacji lekarskiej. Należy zatem zachować wszystkie rachunki za uzyskaną pomoc oraz poprosić lekarza o krótki opis diagnozy i terapii. Odzyskanie pieniędzy może okazać się kłopotliwe, jeśli drobiazgowo nie udokumentujemy poniesionych medycznych wydatków. Usługi bezgotówkowe są realizowane w niewielu placówkach, przede wszystkim w Erywaniu, a o ich listę najlepiej prosić firmę ubezpieczającą. Dla studentów i osób do 39. roku życia najtańsze będą ubezpieczenia przysługujące posiadaczom kart: ISIC ([image: ] www.isic.pl), Euro<26 ([image: ] www.euro26.pl) lub Planeta Młodych ([image: ] www.planetamlodych.com.pl). Koszt rocznej polisy nie przekracza kwoty 150 PLN.


  Podróżując z wartościowym bagażem, warto pomyśleć o jego dodatkowym ubezpieczeniu (dotyczy to np. sprzętu fotograficznego, elektronicznego czy sportowego, bardziej narażonego na ryzyko kradzieży).


  Zabezpieczenia medyczne


  Podczas podróży do Armenii nie są wymagane żadne szczepienia, jednak zalecane są te, które chronią przed chorobami występującymi także w innych częściach świata. Wśród nich wymienia się WZW typu A i B oraz błonicę i tężec. W zależności od charakteru podróży pomocna może okazać się szczepionka przeciw wściekliźnie.


  Apteczkę warto zaopatrzyć w standardowy zestaw środków medycznych, takich jak leki przeciwbólowe i przeciwzapalne, środki hamujące biegunkę i inne skutki zatruć pokarmowych, a także zestaw do odkażania ran wraz z opatrunkami, np. woda utleniona, gazy jałowe, plastry czy bandaże elastyczne. Te składniki powinny być szczególnie istotne dla osób planujących górskie wycieczki.


  Formą zabezpieczenia medycznego, szczególnie w sezonie letnim, jest solidna ochrona przed słońcem. Temperatury w miesiącach wakacyjnych nierzadko przekraczają 40ºC, zwłaszcza na południu kraju. W podobnym klimacie bardzo łatwo o udar słoneczny lub poparzenia podczas całodziennego przebywania na świeżym powietrzu. Należy pamiętać o ochronie głowy przed nasłonecznieniem, stosowaniu kremów z wysokim filtrem UV, a także regularnym nawadnianiu organizmu.


  Podczas górskich wędrówek potencjalne niebezpieczeństwo stanowią węże, skorpiony oraz psy pasterskie. Przed wyjazdem warto zapoznać się z metodyką postępowania w przypadku bliskich spotkań z tymi zwierzętami. W Armenii występują też kleszcze, szczególnie na terenach zalesionych.


  W razie wypadku karetkę pogotowia można wezwać, dzwoniąc pod numer 103, należy jednak pamiętać, że po drugiej stronie linii niekoniecznie ktoś będzie mówił po angielsku, a na pomoc trzeba będzie (zwłaszcza na głębokiej prowincji) jakiś czas poczekać. Aktywne są również ogólne numery ratunkowe 112 i 911. Wybierając się w góry lub tereny odległe od siedlisk ludzkich, warto upewnić się, że nasz polski telefon obsługuje usługi roamingowe lub zaopatrzyć się w armeńską kartę SIM. Komórka może okazać się jedynym źródłem wezwania pomocy w nieprzewidzianych sytuacjach.


  Koszt usług medycznych w Armenii nie odbiega od standardów polskich. Za wizytę lekarską zwykle płaci się równowartość 15–35 USD w zależności od zakresu konsultacji. Warto mieć na uwadze, że standard klinik znajdujących się na prowincji jest niski lub bardzo niski. Dostęp do dobrych szpitali oferuje jedynie Erywań oraz w mniejszym stopniu pozostałe duże miasta, np. Giumri.


  Pieniądze


  Obowiązującą w Armenii (oraz Górskim Karabachu) walutą jest dram (AMD, 1 dram = 100 luma). W momencie aktualizacji niniejszego przewodnika (lato 2015) średni kurs wymiany wynosił: 1 USD = 485 AMD, 1 EUR = 530 AMD, 1 PLN = 125 AMD. W podróż najpraktyczniej jest zabrać dolary amerykańskie lub euro (prywatni właściciele chętnie przyjmują zapłatę za nocleg w tych walutach, oczywiście zwykle przeliczając cenę na swoją korzyść). W Polsce kupno AMD przed wyjazdem jest prawie niemożliwe, jednak nie ma takiej potrzeby. Drobną sumę na pierwszy dzień lub dwa można wymienić po wylądowaniu lub przekroczeniu granicy – tam niemal zawsze znajdują się kantory. Kursy walut mogą być trochę mniej korzystne niż w kantorach zlokalizowanych w miastach, ale przy niewielkiej sumie nie zrobi to większej różnicy.


  Z wymianą waluty na terenie Armenii nie ma problemu. W stolicy i mniejszych miastach działa wiele kantorów i banków, w przypadku tych drugich kursy są mniej korzystne dla turystów i można się spotkać z dodatkową prowizją za transakcję. Prócz wyżej wymienionych walut zwykle bez problemu można wymienić rosyjskie ruble (RUB), a w niektórych miejscach również brytyjskie funty (GBP), szwajcarskie franki (CHF) czy gruzińskie lari (GEL). Wymiana polskich złotówek jest na miejscu praktycznie niemożliwa. Na głębokiej prowincji sytuacja wygląda nieco gorzej – o ile w małych miasteczkach można próbować wymienić dolary i euro na dramy, np. u taksówkarza lub w lokalnej knajpie, o tyle w niewielkich wsiach będzie to raczej niemożliwe (choć z drugiej strony często będziemy mogli zapłacić obcą walutą za nocleg lub podwiezienie).


  W Armenii sprawnie działa sieć bankomatów, które dostępne są praktycznie wszędzie – od Erywania przez stolice poszczególnych prowincji, a na małych miasteczkach skończywszy. Podobnie jak w przypadku kantorów, ciężko znaleźć je jedynie w pomniejszych wioskach. Maksymalna kwota, jaką można pobrać z bankomatu, to zwykle 150–200 tys. AMD (równowartość 300–400 USD). Z wyjątkiem opłat określonych przez bank macierzysty za pobieranie gotówki nie są pobierane żadne dodatkowe prowizje. Do popularnych banków funkcjonujących w Armenii można zaliczyć m.in. Ameriabank, VTB Bank Armenia, Converse Bank czy Ararat Bank. Działają też marki, które mogą być znane klientom z Polski np. ACBA–Credit Agricole Bank. Podczas pobytu za granicą dobrze jest pobierać pieniądze z bankomatów zlokalizowanych przy placówkach bankowych, co pozwoli na szybszą reakcję w przypadku nieprzewidzianej sytuacji, np. połknięcia karty przez urządzenie.


  Ceny podstawowych produktów spożywczych w Armenii są mniej 
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